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Piąte spotkanie
sekretarza stanu USA

z ambasadorem ZSRR
Rusk przybywa dziś 
do Paryża

„atmosferze poważnej, 
ale przyjaznej”. Żadna 
ze stron nie przedsta­
w iła jakichś nowych do 
kumentów. „W czasie

WASZYNGTON PAP. W PRZEDDZIEŃ WY- (Dokończenie pa str. 2)
JAZDU DO EUROPY SEKRETARZ STAND 
RUSK ODBYŁ PIĄTE Z KOLEI SPOTKANIE 
Z AMBASADOREM ZSRR DOBRYNINEM.

LAUREATKA
POLSKA artystka- 

fotografik Zofia Na- 
sierowska zdobyła I 
nagrodą w konkur­
sie na portret film o- 
W y.

(FOTO — CAF)

SPOTKANIE, które 
trwało półtorej godziny, 
nastąpiło z in icjatywy 
ambasadora radzieckie­
go. Oświadczył on po­
tem, że kontynuowano 
dyskusje na temat Ber­
lina.

W rozmowie . ze strO' 
ny amerykańskiej uczę' 
stniczyli również podse 
kretarz stanu do spraw 
europejskich Kohler o- 
raz kierownik Wydzia­
łu Zachodnioniemieckie 
go, Hillebrandt.

W kołach tutejszych 
obserwatorów, do spotka 
nia Rusk — Dobrynin 
przywiązuje się znacze­
nie przede wszystkim z 
uwagi na europejską 
podróż sekretarza sta­
nu. Spotka się on m.in. 
z Adenauerem , i. de 
Gaulle’era, którzy Jak 
wiadomo negatywnie 
odnoszą się do rozmów 
na temat Berlina i  ja­
kichkolwiek kompromi­
sów w tej sprawie.

Rzecznik Departamen 
tu Stanu, White oświad 
czył, że 90-minutowa 
rozmowa Ruska z Do- 
bryninem upłynęła w

W oczekiwaniu 
na deklarację 
Ben Kheddy

KAIR PAP. Rzecznik 
delegacji algierskiej na 
konferencję krajów gru 
py Casablanca oświad­
czył, że premier Tym­
czasowego Rządu Repu­
b lik i Algierskiej — Ben 
Khedda złoży wkrótce 
oficjalną deklarację w 
sprawie porozumienia 
osiągniętego między 
przedstawicielami FLN 
i przedstawicielami 
OAS.

PARYŻ PAP. Audycja 
piracka OAS w Radio 
Algier: speaker OAS-ow 
ski zapowiada, że „Susi 
ni (szef OAS* w  Algie­
rze) przemówi dziś wie 
czorem do ludności A l­
gierii, a szczególnie do 
społeczności europej­
skiej” . OAS-owiec doda 
je, że „zrobiono wielki 
krok na drodze do po­
jednania, o czym się 
wszyscy z audycji prze­
konają” .

Niemieccy goście
p o d r ó ż u j ą  p o  P o l s c e

Delegacja Armii NRD

złożyła wieniec
na cm entarzu
w Siekierkach
WARSZAWA PAP. 18 BM. W  PÓŹNYCH GO 

DŻINACH WIECZORNYCH PRZEBYWAJĄCA 
W POLSCE DELEGACJA NARODOWEJ AR- 
M II LUDOWEJ NRD Z MIN. HOFMANNEM 
OPUŚCIŁA WARSZAWĘ, UDAJĄC SIĘ W 
PODROŻ PO NASZYM KRAJU. DELEGACJA 
ODWIEDZI WOJEWÓDZTWA: SZCZECIŃ­
SKIE, ZIELONOGÓRSKIE, WROCŁAWSKIE, 
POZNAŃSKIE I  GDAŃSKIE. , ,
GOŚCIOM ■ TOWA­

RZYSZĄ w  podróży M i 
nister Obrony Narodo­
wej, gen. broni Marian 
Spychalski oraz wice­
minister ON gen. dyw. 
Zygmunt Duszyńśki.

D Z IŚ  b a w i w  na srym - 
w o je w ó d z tw ie  20-osobowa 
de legac ja  N a ro d o w e j A r ­
m ii  L u d o w e j N R D  p rz y b y ­
ła do  P o ls k i na zaprosze­
n ie  M in is tra  O b ro n y  N aro ­
do w e j P R L . W c z o ia j de le-

(Dokończenie na str. 2)

Tu Karlove Vary...

Pierwszy kandydat
do „Grand Prix'

RED. CZESŁAW MICHALSKI DONOSI:

Po bardzo n ie ud an e j w ę g ie rs k ie j k o m e d ii p t. „P ó j 
dę do m in is tra ” , k tó re j a k  c ja  to czy  się w o k ó ł k o n ­
f l ik tu  bogatego ch łopa ze sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j, 
po c ie ka w ym , lecz n ie d o p ra co w a n ym  n ie co  w arsz ta ­
to w o  fi lm ie  ru m u ń s k im  „S ła w n y  n r  702”  — na  e- 
k ra n a ch  fe s tiw a lo w y c h  z ja w i ł  się w reszc ie  f i lm ,  k tó ­
r y  m oże Śm iało P R ETE N D O W AĆ  do „G ra n d  P r ix ” , 
lu b  do in n e j czo ło w ej n a g ro d y . T o  „D Z IE W IĘ Ć  
D N I JED N EG O  R O K U ” , d z ie ło  znanego rad z ie ck ieg o 
tw ó rc y  starszego p o k o le n ia , M ich a ła  B O M M A .

JEST TO opowieść o 
9 dramatycznych wyda­
rzeniach, które rozegra 
ły  się w ciągu jednego 
roku w pewnym ośrod­
ku badania energii ją 
drowej, które miały de­
cydujący wpływ na za­
trudnionych w tym o- 
środku ludzi. Pomija­
jąc już ciekawie ukaza­
ne i mało znane środo­
wisko radzieckich uczo­
nych, którzy poświęcają 
się pracy nad wykorzy 
staniem energii atomo­
wej dla celów pokojo­
wych, pomijając intere­
sujące kreacje aktor­
skie znakomitego Alek­
sego Batałowa i Tatia­
ny Ławronowej — film  
ten zasługuje przede 
wszystkim na uwagę, ja 
ko pewnego rodzaju dy­
sputa o naszej epoce i 

. o Konfliktach, kłóre

przeżywają ludzie kształ' 
tujący je j oblicze.

„Najdłuższy
dzień“
i najdłuższy
FILM

P A R T *  PA P. A m e ry k a ń ­
s k i p ro du cen t, D a r ry l Za- 
nu ck , za ko ńczy ł k ręce n ie  
f i lm u  — g ig an ta  p t. „ N a j­
d łuższy dz ie ń” . Jest to  h is to  
r ia  ląd ow a n ia  w o js k  a lia n ­
ck ic h  w  N o rm a n d ii 6 czerw  
ca 1944 r .

W to k u  re a liz a c ji zużyto 
108 k m  ta śm y , co od po w ia ­
da 66 godz inom  p ro je k c ji.  
F ilm  - rzeka sk róco ny  zo­
sta ł do 3 go dz in  w y ś w ie t la -1

•"„In  nomine pa- 
tris Gutenbergus Jo­
hannes” ... Jan DO- 
MACHOWSKI, od 13 
lat kierujący maszy­
ną rotacyjną na któ­
rej drukuje się „Ku­
rier’’, długo będzie 
wycierał strugi wo­
dy, lanej obficie na 
głowę przez jedne­
go z ojców chrzest­
nych.

Foto
Stefan CIEŚLAK

Na plaży
ACH jak przyjem­

nie spędza się waka­
cje nad morzem — 
zwłaszcza kiedy sło­
neczko przygrzewa co 
raz mocniej,

Na zdjęciu: mały 
Andrzejek pozuje fo­
toreporterowi „K u­
riera”  na plaży w 
Świnoujściu.
F oto : W . C IES LA KO W A

„Mocne uderzenie“  na Kortach SKT
i w Parku Kasprowicza

Wspólnik
Eichmanna 
przed sadem

BONN PAP. 18 bm. 
rozpoczęła się przed są 
dem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem 
rozprawa przeciw b li­
skiemu współpracowni­
kowi powieszonego • w 
Izraelu hitlerowskiego 
ludobójcy Eichmanna, 
51-letniemu b. SS — O- 
bersturmbannfiihrerowi 
Hunsche. Zbrodniarz 
ten aresztowany jesz­
cze w 1960 r. oskarżony 
jest o wymordowanie w 
lipcu 1944 r. 1 200 Ży­
dów węgierskich z hitle 
rowskiego obozu kon­
centracyjnego Kistarc- 
sa. Proces, podczas któ­
rego przesłuchanych bę 
dzie 15 świadków, po­
trwa 6 dni.

Jutro 6 stron

9 letni „Petito“
rewelacjo szczecińskiego
festiwalu?

JUŻ TYLKO 10 dni dzieli nas od pierwszych, 
inauguracyjnych koncertów szczecińskiego festi­
walu młodych talentów (29. VI. — 1. VII.) na 
który zjadą z całej Polski zespoły I soliści.

Odroczenie
atomowej
próby
w Kosmosie

WASZYNGTON. Zapo 
wiedziana na dziś ame­
rykańska doświadczalna 
eksplozja nuklearna, na 
dużej wysokości nad 
Wyspą Johnstona na Pa 
cyfiku została odroczo­
na o 24 godziny. Komu­
nikat stwierdza, że odro 
czenie eksplozji zostało 
spowodowane warunka­
mi atmosferycznymi.

ORGANIZATORZY, 
planując uprzednio pub­
liczne występy' wokali­
stów i  muzyków na pły 
wająćej estradzie (Jezio 
ro Głębokie) zrezygno­
wali ostatecznie % tego 
zamiaru i, jak się do­
wiadujemy, przeprowa­
dzą je w Parku Kaspro­
wicza — finały i  kon­
cert galowy, oraz na 
Kortach SKT (zespoły 
muzyczne). Przesłucha­
nia wstępne i  próby od­
bywać się będą w 
ZBM-ie.

S Z C Z E G Ó LN IE  IN T E R E ­
SU JĄC O  zapow iada się 
ko n ku rs  zespołów zgłoszo­
n ych  na  fe s tiw a l — jest 
ich  w  sum ie  18 — m. in . 
re w e la c y jn y  zespół gdań­
sk i „B Ł Ę K IT N O -C Z A R N I” , 
„B IG -B E A T  Q U IN T E T ”  Z 
w arszaw sk ie j S tod o ły , 
„T H E  L U X E M B U R G  COM 
BO”  (Częstochowa) oraz 
n a jm ło dszy  zespół tu rn ie ­
ju  — „M IK R U S "  (B artoszy 
ce) x re w e la c y jn y m  9 -le t- 
n im  perkusistą .

D O D A T K O W Ą  A T R A K ­
C JĄ  fe s tiw a lu  będzie z lo t 
h o bb ys tó w  — zb ie ra czy 
n a g ra ń  s łyn n ye h  piosenka 
rz y  I zespołów , p rz y  czym  
od tw orze n ie  ty c h  na grań 
będzie pu b lic zn e ! (m)

Skład Polski
na mecz
z USA

W A R SZAW A PA P. U sta ło 
no  ostateczny sk ład  d ru ży ­
n y  p o ls k ie j, k tó ra  sta rtow ać 
będzie w  dn ia ch  30 bm . |  
1 lip ca  w  Chicago w  m ię dzy  
pa ńs tw o w ym  sp o tka n iu  ze 
S tanam i Z jed no czon ym i. Do 
d ru ż y n y  po w oła no m . in n . 
n a s tę pu ją cych  z a w o d n ikó w : 

100 m , 200 m , 4 x  loo m  — 
F o ik , Z ie liń s k i, K a rcz, K a - 
n ie c k i, J ó żko w ia k , 400 m  f  
4 x  400 m  — K o w a ls k i, K lu ­
czek, G ie ra je w s k i, Sw a tów - 
s k i, 800 m  1 1500 m  — B a­
ran , S zk la rczyk , M ath ias i 
B ru szko w sk i, 5 000 m , 10 ooo 
m  i  3 000 m  z p rzeszkodam i
— Z im n y , K rzyszkow iak<  
Boguszew icz, Ożóg, K ie rle -  
w icz , M o ty l, t r ó js k o k  — 
M a lch e rczyk , P u ła w sk i, Ja­
skó lsk i, s ko k  o tyczce — 
G ron ow sk i, K rz e s iń s k ij 
m ło t — R u t, C iep ły , d y s k  — 
P ią tko w sk i, B e g ie r, k u la  — 
Sozgórn ik , K o m a r, oszczep
— S id ło , N ik lc iu k .

K O B IE TY

100 m , 200 m  1 4 x  IM  m  -  
Sobottow a, C iep ła , G óreęka, 
Szyroka , G erw ino w a , 800 m
— N ow a kow ska, Z b iko w ska , 
skok w  da l — Krzeslńska* 
B tb row a , k u la  — K o w alczu- 
kow a , K ie w lo ń .

Ufehru
interweniował
na rzecz
porwanej
dziewczyny
DELHI PAP. W m iej­

scowości Sangur policja 
przeprowadziła rewizję 
w jednym z domów I 
uwolniła znalezioną 
tam młodą dziewczynę, 
która zaginęła bez śla­
du w  roku 1958. Policja 
działała na specjalne po 
lecenie premiera Nehru, 
który otrzymał od por­
wanej dziewczyny lis t z 
prośbą o pomoc.

Jak' się okazało, bel 
czasu je j zaginięcia 
dziewczyna była dwu­
krotnie sprzedawana i  
praktycznie pędziła nie­
wolniczy tryb życia.

Zaczęło się
od papy Gutenberga
NIECODZIENNA to 

była uroczystość. 36 a- 
deptów sztuki drukar­
skiej — sekcji maszyni­
stów przy Szczecińskich 
Zakładach Graficznych 
— otrzymało tego dnia 
dyplomy, stwierdzające 
ich „dojrzałość" zawo­
dową. poddając się rów 
nocześnie ceremoniało­
wi^ chrztu drukarskiego, 
który celebrowali o- 
dziani w togi i birety — 
promotor Maksymilian 
JAKUBOWSKI i dwóch 
ojców chrzestnych — 
Czesław PULS i  Bogdan
ROSZKOWSKI. Uroczy­

stość poprzedziły egza­
miny zawodowe, którym 
musieli się poddać 
wszyscy delikwenci.

Ceremoniał chrztu dni 
karskiego ma —- o czym 
wspómniał m. in. w  
swym referacie dyrek­
tor SZGraf. — Henryk 
NARKIEWICZ — kilku 
setletnią tradycję, zapo­
czątkowaną w czasach 
zarania drukarstwa. Nie 
dzielny chrzest. był 
pierwszą po wojnie tego 
typu uroczystością w 
naszym mieście.
^  '  m
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PRZEMÓWIENIE 
CHRUSZCZOWA 
W BUKARESZCIE

♦  B U K A R E S Z T  P A P . P o d ­
czas o b ia d u  w yd a n e g o  tu  na 
cześć ra d z ie c k ie j d e le g a c ji par 
ty jn o - rz ą d o w e j p re m ie r  C h ru ­
szczów w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  
w  k tó ry m  s tw ie rd z ił m . in .:

S to su n k i m ię d zy  R um uń ską  
R e p u b liką  L u d o w ą  1 Z w ią z ­
k ie m  R ad z ieck im , m ię d zy  R u­
m uńską P a rt ią  R ob o tn iczą  i  
K P Z R  o ra z  m ię d zy  rzą d a m i 
ńa szych k r a jó w  są ta k ie , że 
lepszych tru d n o  sob ie życzyć. 
R ów n ież p rz y w ó d c ó w  naszych 
dw ó ch  pa ń s tw  so c ja lis ty c z ­
n y c h  z łą c z y ły  um a cn ia ją ce  się 
w c ią ż  Jak n a jb a rd z ie j p rz y ja z  
n *  s to su n k i, s to s u n k i n a p ra w ­
dę b ra te rsk ie . Zaw sze is tn ia ła  
i  is tn ie je  m ię dzy  n a m i jedność 
1 zgodność po g lą dó w  na  w szy­
s tk ie  sp ra w y .

DECYZJE RADY j
L IG I ARABSKIEJ .
W SPRAWIE I
ALGIERII '

♦  K A IR  P A P . J a k  J u t tn fo r  
m o w a liś m y , w  K a irz e  zw o ła ne  
zosta ło w  t r y b ie  p i ln y m  nad- 
iw y c z a jn e  pos iedzen ie R ady L i  
■ i A ra b s k ie j na  prośbę przed 
t ta w lc ie la  T R R A . Rada L ig i  
p o d ję ła  m , in n , na stę pu ją ce 
d e cyz je ;

1) W szelka ag res ja  w y m le rz o  
na p rz e c iw  n ie po d le g łośc i A l­
g ie r i i  czy  in te g ra ln o ś c i j e j  te ­
r y to r iu m  tra k to w a n a  będzie ja  
k o  a ta k  p rze c iw  w szys tk im  
k ra jo m  a ra b sk im , k tó re  zm u­
szone w ów czas zostaną do  pod­
ję c ia  o d p o w ie d n ich  k ro k ó w , ce 
je m  o d p a rc ia  ag re s ji.

2) K r a je  cz ło n ko w sk ie  L ig i u -  
d z ie la ją  p o p a rc ia  T R R A , Jeśli 
ch o d z i o  pe łną  re a liz a c ję  u- 
m ó w  z É v ia n ,

A. KOSYGIN 
ZŁOŻYŁ WIZYTĄ 
PREZYDENTOWI 
WŁOCH

4 R Z Y M  P A P . P rz e b y w a ją ­
cy  obecn ie  w  R zym ie  p ie rw ­
szy w ic e p re m ie r ZSR R  A . N . 
K o s y g in  z ło ż y ł w iz y tę  p re zy ­
d e n to w i R e p u b lik i W ło s k ie j, 
A n to n io  S egn iem u i  o d b y ł z 
n im  rozm ow ę ,

! KONFERENCJA 
PRZEDSTAWICIELI 
AGENCJI 
PRASOWYCH 
KRAJÓW <

. SOCJALISTYCZNYCH {

♦  P R A G A  P A P . W  p o n ie - j 
d z ia łe k  n a s tą p iło  w  P radze <
o tw a rc ie  k o n fe re n c ji p rze ds ta - < 
w ic ie l i  a g e n c ji p ra so w ych  k r a -  , 
Jów s o c ja lis tyczn ych , po św ię­
cone j sp ra w o m  in fo rm a c ji  fo ­
to g ra f ic z n e j. K o n fe re n c ję  o tw o  i 
rz y ł d y re k to r  g e n e ra ln y  C T K  , 
M . S u lek . U czestn iczą w  n ie j:  
d y re k to r  g e n e ra ln y  TA S S -a, 
D. P . G o riu n o w , prze w o dn iczą  < 
cy  zarządu A g e n c ji P raso w e j , 
„ N o v o s t i”  B . Ś. B u rk ó w , prze 
w od n iczą cy  p re z y d iu m  P A P  
M . H o fm a n  o raz p rze ds ta w ic ie  
le in n y c h  a g e n c ji k r a jó w  io -  , 
c ja lis ty c m y c h .

PREMIER AUSTRALII 
W WASZYNGTONIE ,

4  W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz y  1 
b y ł tu  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re -  < 
m ie r  A u s tr a l i i ,  R. Menzies. , 
W k ró tc e  po p rzy je źd z ie  spo t­
k a ł się o n  z p re zyde n to m  K e n  
ne d ym , sek re ta rzem  s ta nu  Ru ' 
sk le m  1 m in is tre m  o b r o n y , 
M cN a m arą .

SPOTKANIE \
JOXE — DAHLAB

4 P A R Y Ż  P A P . W ed łu g  w ta 
dom ośc i z k ó ł dob rze  p o in fo r  
m ow an ych  m in is te r  s ta nu  do 
Spraw  a lg ie rs k ic h  L o u is  Joxe 
s p o tka ł się na te ry to r iu m  fr a n  
cusk im  z m in is tre m  sp ra w  za­
g ra n iczn ych  Tym czasow ego 
R ządu R e p u b lik i A lg ie rs k ie j 
Saad D ah labem . S p o tkan ie  to  
zosta ło p rze w id z ia n e  podczas 
o s ta tn ich  ro zm ó w  o b u  m in i­
s tró w  w  m a ju  b r .

O b a j ro zm ó w cy  o m ó w il i  spra 
w y  zw iąza ne  z re a liza c ją  u -  
k ła d ó w  e v la ń sk ich , a z w ła ­
szcza u trz y m a n ia  po rzą d ku  i  
r o l i  s i ł  fra n c u s k ic h  po g łoso­
w a n iu  na d  sam ostanow ien iem . 
O m ów ion o  ró w n ie ż  s ta tus  u -  
rz ę d n ik ó w  fra n c u s k ic h  z a tru d ­
n io n y c h  na  te ry to r iu m  a lg ie r ­
sk im .

M in is tro w ie  p rz e d y s k u to w a li 
w rę szc ie  p ro b le m  w sp ó łp ra cy  
m ię dzy  lud no śc ią  a lg ie rs k ą  1 
eu rop e jską .

USPOŁECZNIENIE 
PRODUKCJI 
I  ROZDZIAŁU 
ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 
WE WŁOSZECH?

▼ nz. i  m  r n c .  , ,  >
c ja  A N S A  po d a je , że w k ró tc e  
na leży  ocze k iw ać uspołecznię- v 
n la  p ro d u k c ji  i  ro zd z ia łu  ener i  
g i l  e le k try c z n e j w e W łoszech, 1 
A g en c ja  p rzyp o m in a , że p re - \  
m ie r  F a n fa n i p rz y ją ł w  t e j  f  
sp ra w ie  zobow ią zan ia  w  m o- 6 
m enele, gd y  o t rz y m y w a ł ln -  > 
w e s tv tu rę  p a rla m e n tu . i

Morderca mieszka w  Filadelfii...

Rząd ZSRR
do m aga  s í q

w ydan ia
zbrodniarza wojennego

MOSKWA PAP. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR przekazało ambasadzie USA 
w Moskwie notę rządu radzieckiego do rządu 
Stanów Zjednoczonych, w której domaga się 
wydania władzom radzieckim zbrodniarza wo­
jennego Antanasa Ludwikasa Impulawlcziusa, 
ponoszącego odpowiedzialność za masowe mor­
derstwa obywateli radzieckich w latach drugiej 
wojny światowej.
------------------------------------  IMPULAWICZIUS za

RUSK
mieszkuje obecnie w 
Filadelfii. Nota stwier-

(Dokończenie ze str. I)
dza, że przeprowadzone 
przez władze radzieckie

dyskusji — dodał Whi- 
te — nic istotnie nowe­
go nie zaszło”.

śledztwo wykazało, iż 
w latach 1941 1943
Impulawiczius dowodził 
operacjami pacyfikacyj-

PARY2 PAP. W dniu 
'dzisiejszym przybywa 
do Paryża amerykański 
sekretarz stanu, Rusk, 
rozpoczynając 10-dnio- 
wą podróż po Europie 
zachodniej, podczas któ 
rej, poza Paryżem, od­
wiedzi również Bonn, 
Rzym, Londyn i Lizbo­
nę.

Pierwsze spotkanie 
odbędzie Rusk w  dniu 
dzisiejszym w  godzi­
nach popołudniowych z 
francuskim ministrem 
spraw zagranicznych 
Couve de Murvillem. 
Następnie o godz. 19 
przyjęty zostanie przez 
prezydenta Francji, gen. 
de Gaulle’a. W godzi­
nach wieczornych raz 
jeszcze będzie rozma­
wiać z Couve de M ur­
villem.

Rusk opuści Paryż w 
czwartek w  godzinach 
porannych, odlatując do 
Berlina zachodniego.

Obserwatorzy nie u- 
krywają, że rozmowy 
Ruska w  Paryżu będą 
należały do trudnych.

nymi, skierowanymi 
przeciwko obywatelom 
radzieckim i  dokonywał 
masowych egzekucji. 
M.in. w lipcu 1941 r. na 
fortach byłej twierdzy 
w Kownie rozstrzela­
nych zostało k ilka  tysię 
cy Żydów. W paździer­
niku i  listopadzie 1941: 
roku, na terytorium Bia 
łorusi rozstrzelano kilka 
tysięcy żołnierzy A rm ii 
Radzieckiej i przedsta­
wicieli ludności cyw il­
nej. Wszystkie te zbrod 
nie dokonane zostały 
pod bezpośrednim kie­
rownictwem i z udzia­
łem Impulawicziusa, 
który był początkowo 
zastępcą dowódcy a na 
stępnie dowódcą oddzia 
łu pacyfikacyjnego.

Rząd radziecki — 
stwierdza nota ocze­
kuje, że rząd USA po­
dejmie stosowne kroki 
w celu wydania w ła ­
dzom radzieckim tego 
zbrodniarza wojennego.

'lañótbml'
D Z IŚ  w ieczorem  o godz. 

20 w  K lu b ie  „K o n tra s ty * ’ 
p rz y  u l. W aw rzyn ia ka  7c 
m ożna obe jrzeć spe k ta k l 
S tudenck iego S tud ia  Panto­
m im y  pt. „M ilc z e n ie  m a 
glos i s łow a” .

Będzie to  os ta tn ie  p rzed­
s ta w ie n ie  tego am b itnego 
zespołu s tu de nck ieg o przed 
w y ja zd e m  do F ra n c ji,  ja k i  

p la n o w a n y  je s t na w rze­
sień b r.

W stęp w o ln y .

•  •  •

M IE S ZK A Ń C Y  p ra w e j s tro  
n y  u l. M ick ie w icza  oraz u- 
l ic :  B rzozo w skieg o, R ostw o 

row sk ieg o  i  Ja n ick ie g o  ju ż  
przez d łuższy okres o trz y ­
m u ją  m le ko  do  do m ów  z 
d u żym  op óźn ien iem , rzad ­
k o  w cześn ie j n iż  o godz. 
7.S0. Czas. b y  O kręgow a 
S p ó łd z ie ln ia  M leczarska 
z w ró c iła  uw agę n iesum ien­
ne m u rozw oz ic ie lo w i.

JESZCZE tro ch ę  będziem y 
m u s ie li poczekać na p ra w ­
d z iw ie  le tn ią , s łoneczną po­
godę. Co pra w d a  P IH M  prze 
w id u je  na dz iś  te m p era tu rę  
do 25 s t. C., lecz po  p o łu d ­
n iu  spo dz iew any je s t w zrost 
zach m urzen ia  i  p rze lo tn e  
bu rze .

(T )

„Wesele
Łowickie“
tu Lasku 
Arkońskim

W  N A J B L IŻ S Z Y  czw ar­
te k , 21 bm ., o rg a n iz u ją  
szczecińscy b u d o w la n i 
W IE L K I  FES TY N  W  L A ­
S K U  A R K O Ń S K IM , k tó ry  
rozpoczn ie  się ju ż  o godz. 
11. N a jw iększą  a t ra k c ją  lm  
p re zy  będzie n ie w ą tp liw ie  
w ys tę p  zespołu dz iecięce­
go z Ło w icza  z re g io n a l­
n y m  w id o w is k ie m  „W E S E ­
L E  Ł O W IC K IE ” . W ys tą p i 
też Zespól P le śn i i  Tańca 

K lu b u  R obotn iczego
S P B M -l, k tó ry  zap rezentu­
je  b a rw n ą  Su itę Państw  
D e m o k ra c ji L u d o w e j.

O dbędzie  się w reszc ie  
„Z G A D U J -Z G A D U L A ”  z 
n a g ro d a m i pod hasłem  
„C z y  znasz zagadnienia 
zw ią zkó w  zaw o do w ych ” , a 
w ie czo re m  zabaw a tanecz­
na z k o n c e rte m  życzeń.

W stęp na fe s ty n  je s t bez 
p ła tn y , (a)

Czy CDU
zmusi Adenauera

do ustąpienia?
BONN PAP. Boński 

korespondent PAP red. 
H. KASSYANOWICZ 
donosi:

Wpływowa grupa 
CDU czeka tylko nowe­
go potknięcia Adenaue­
ra, ażeby nałożyć mu 
cugle, a nawet ewen­
tualnie zmusić go do 
ustąpienia. W szczegól­
ności, gdyby Adenauer 
w czasie zbliżającej się 
podróży do Francji miał 
sobie pozwolić na jakieś 
nowe oświadczenia na 
temat osławionej „Euro 
py t r z e c h ”  (chodzi o 
Francję, Włochy i NRF). 
W takim wypadku — 
sugeruje się w  tu te j­
szych kołach politycz­
nych zbliżonych do u- 
rzędującego przewodni­
czącego CDU Dufhue^a
— należałoby na okres 
przejściowy do następ­
nych wyborów, pozosta­
wiając Adenauera na­
dal nominalnie na czele 
rządu, stworzyć coś w 
rodzaju rady regencyj­
nej w  składzie Erhard
— Krone — Schroeder 
oraz ewentualny przed­
stawiciel FDP. W wy­
padku gdyby ta kon­
cepcja była nie do wpro 
wadzenia ze względów 
konstytucyjnych — Duf 
hues miałby się zwrócić 
już do Trybunału Kon­
stytucyjnego w Karls­
ruhe z prośbą o wyda­
nie opinii — czy jest 
możliwe mianowanie mi 
nistra Erharda jeszcze 
w  okresie urzędowania 
Adenauera, oficjalnie u- 
rzędującym kanclerzem 
i następcą. W tyjn wy­
padku Krone, Schroe­
der i  dr Erich Mende 
jako reprezentant FDP 
mianowani zostaliby wi 
cekanclerzami. Kierow­
nictwo partii zostałoby 
w  rękach Dufhuesa.

Szkopuł polega jed­
nak na tym, że w łonie

samej CDU brak jest 
zgody na tego rodzaju 
rozwiązanie.

Cofnięcie
dyskrym inacyjnych
zarządzeń
przeciwko 
zachodnio 
- berlińskiej
SED

B E R L IN  P A P . W y ro k ie m  
zach od n io be rllńsk ie go  T r y ­
bu na łu  A d m in is tra cy jn e g o  
co fn ię to  d y s k ry m in a c y jn e  
zarządzenie p o lic ji,  m ocą 
k tó re go  24 s ie rp n ia  1961 r . 
zam kn ię to  i  op ieczętow ano 
b iu ra  k ie ro w n ic tw a  N iem iec 
k ie j S o c ja lis tyczne j P a rt ii 
Jednośc i (SED) w  B e rlin ie  
zachodn im . T ry b u n a ł zm u­
szony b y ł s tw ie rd z ić , że 
SED je s t lega lną  p a r tią  po­
l ity c z n ą  w  B e r lin ie  zachod­
n im . T y m  sam ym  u ch y lon e  
zosta ło jed no  z l ic zn ych  za­
rządzeń i  szykan , k tó re  od 
b lis ko  ro k u  senat zachod- 
n io b e rliń s k i s to su je  w obec 
te j p a r t i i.

Delegacja
(Dokończenie ze str. 1)

gac ja  p rze b yw a ła  w  W a r­
szaw ie.

Gości p o w ita n o  na s ta c ji 
k o le jo w e j w  M ie szkow i­
cach. N astępn ie  udano się 
do S ie k ie re k , gdzie delega­
c ja  n ie m ie cka  z łoży ła  w ie  
n ie ć  na cm en ta rzu  w o js k o ­
w y m , na k tó ry m  leżą żo ł­
n ie rze  I  A r m ii  W o jska  P o l 
sk iego p o le g li p rzy  fo rso ­
w a n iu  O d ry . P o zw iedze­
n iu  m uzeum  w  S ie k ie r­
kach , de legac ja  udała się 
do  Z ie lo n e j G óry. Gospoda 
rze  w o je w ó d z tw a  i  w yżs i 
o f ic e ro w ie  P o m o rsk ie go  O - 
k rę g u  W o jskow e go  poże­
g n a li gości na g ra n ic y  w o 
je w ó d z tw a . (w it)

H 1 1 Ü
P O n A N N V Ç f

P O L S K I K O M IT E T  S o li­
da rno śc i z L u de m  H iszp a n ii 
in fo rm u je , że zgodn ie  z u -  
ch w a ła m i k o n fe re n c ji p rzed 
s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji maso­
w y c h  i  spo łeczeństw a po l­
skiego, o d b y te j 19 m a ja  br.» 
na adres k o m ite tu  n a p ły ­
w a ją  rezo lu c je  z zebrań i  
m asów ek ró żn ych  o rg an iza ­
c j i ,  zw iązkó w  zaw o do w ych  
m ło dz ie ży  i  w o js k a , w y ra ­
żające p o p a rc ie  1 so lid a r­
ność d la  w a lk i lu d u  h iszpart 
sk iego p rze c iw ko  faszyzm o­
w i ł  rezo lu c je  p ro tes tu jące  
p rze c iw ko  b ru ta ln y m  rep re­
s jom  reż im u  fra n k is to w s k ie  
go.

R ów nocześnie w p ły w a ją  
fundusze ze zb ió re k  p ien ięż­
n ych  od W ie lu o rg a n iz a c ji
i  osób p ry w a tn y c h  na rzecz 
w alczące j H iszpa n ii.

P o lsk i K o m ite t S o lid arn o­
śc i p ro s i o k ie ro w a n ie  rezo­
lu c j i  i u ch w a ł na adres: P o l 
s k i K o m ite t S o lid a rn ośc i z 
L u de m  H iszp a n ii, W arsza­
w a , u l. R u tko w sk ie g o  15? 
te l. 6-03-71, a p rze kazy  p ie ­
n iężne na k o n to  PK O  n r  
1-8-121687.

01
„Qsservatore
Romano“
atakuje MM
R ZYM . Na po lecen ie  w łada 

w a ty k a ń s k ic h  skon fiskow a­
n y  zosta ł ca ły  n a k ła d  w ło ­
sk iego tyg o d n ik a  ,,1’E u ro - 
peo” , zaw ie ra jącego zd jęc ia  
na g ie j M a r ily n  M on ro e  z 
je j ostatn iego f i lm u  „S om e* 
h ings G o t T o  G ive ” . W ydaw  
ca z ło ży ł p ro tes t u  p re m ie ­
ra Fanfan iego.

Jednocześnie w a ty k a ń s k i 
d z ie n n ik  „O sse rva to re  Ro­
m ano”  zam ieśc ił n a p a s tliw y  
a r ty k u ł p rze c iw ko  M a r i ly n  
M onroe, za rzuca jąc je j sze­
rzen ie  zgorszenia. D z ie n n ik  
w yp o m in a  a k to rc e  również? 
że reżyse r zrezyg no w a ł z 
je j  w sp ó łp ra cy  w  f i lm ie  z 
k tó re g o  pochodzi scena na 
p la ży , pon iew aż p rzych od z i­
ła  ona n ie re g u la rn ie  do p ra ­
cy . B y ć  m oże zresztą, za­
znacza a u to r, przeziębienie? 
na k tó re  s ka rży ła  się M on­
roe  i  k tó re  p rzeszkodz iło  je j  
w  zd ję c iach  po chodzi stąd? 
że na  p rz y ję c iu  z o k a z ji u -  
ro d z in  p re zyde nta  K enne­
d y e g o  m ia ła  na  sob ie  suk ­
nię , k tó ra  n ie  w a ży ła  w ię ­
cej n iż  150 gra m ó w .

na wykonanie robót budowlano-malarskich 

w sklepach:

sklep pr*y ul. Karpowicza l i  
s k le p  p r z y  u l .  M llc z a ń s k łe j  1 
sklep przy ul. Kr. Jadwigi 12 
sklep przy Ał. Piastów 5 
sklep przy pl. 2ołnierza 4

o g ł as z a

DYREKCJA MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI

PRZETARG
Kopalnia Węgla Kamiennego „Victo­

ria ” w Wałbrzychu, ul. M. Kosteckie­
go, ogłasza przetarg na budowę, z ma­
teriału wykonawcy, ośrodka kolonijne­
go, na 300 miejsc w Jarosławcu, pow. 
Sławno, woj. Koszalin. Termin rozpoczę­
cia budowy: wrzesień 1962 r. Termin 
ukończenia budowy maj 1964 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe. Dokumentacja do wglądu, 
w dziale inwestycji Kopalni „V ictoria” . 
Oferty składać na adres: Kopalnia „V i­

ctoria”  Wałbrzych, do dnia 15 lipca 
1962 r. Kopalnia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 3002-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

niedziela
bCZ-KARUZELI

PIĄTKIEM
w  Szczecinie, ul. Dworcowa 1 a.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjonowane. 

Składanie ofert do dnia 30. VI. 62 r.
Otwarcie ofert nastąpi 2. VII. 62 r.
Kosztorysy do wglądu w Dziale Admin.-Gosp. pok. 39. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 3033-K

O G ŁO SZENIA I
1 = --------

gfllERUCHOMOŚĆi]

SP R ZE D A M  w illę  jedno 
ro d z in n ą , 6-izbow ą, Za­
les ie  k o ło  W arszaw y, do 
ja z d  dogodny, w ygo dy , 
garaż, d z ia łk a  2 400 m 
k w ., las w yso ko p ie n n y , 
og ródek ow o cow y. O fe r­
t y  p isem ne: „R-2222”  
P A R  — W arszaw a, Po­
znańska 38. 3032-K

h ę ™
PSY do szko le n ia  p rz y j 
m u je  — T resu ra  — prze 
ch o w a ln ia  psów  „ B ia ły  
K ie ł”  Szczec in-S ko lw in , 
G órn iczą  25. 4206-G

O STR ZEG AM  przed 
kup n e m  p ie rśc io n ka  tu r ­
ku s  w  srebrze. L u d m iła  
Le gu t —  T e a tr  P o lsk i.

4490-G

HOKAŁE
K A W A LE R K Ę , now e bu  
d o w n ic tw o  (p iec), na Po 
godn ie , zam ien ię  na 
w iększe . W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia . B rzozo w ­
sk iego 13—3. 4491G

H PR ZE P A ij
TE LE W IZO R  „R e k o rd ” , 
sprzedam . S ła w o m ira  
I I —1, *« 2 'G

Rada
Klubu

Morskiego
LPZ

p ro s i w s z ys tk ich  ucz­
n ió w , k tó rz y  b r a li  
u d z ia ł w  szko le n iu  
te o re tyczn ym  na  sto­
p ie ń  żeg larza o zg ło ­
szenie s ię w  d n iu  21 
czerw ca b r . o  godz. U  
na  p rzys ta n i K lu b u  
M orsk iego. 3031-K

IN Ż Y N IE R A  bu do w lan ego , w zg lę d n ie  te o h n l- 
k a  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , p rz y jm ie  n a ty c h ­
miast. S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  U s ług  R óżnych, Szcze 
e tn , P lac O rła  B ia łe g o  3. W a ru n k i do  om ó w ię  
n la  n a  m ie jscu . 2904-K

P K P  — W ago no w n ia  I  k i .  S zczec in-P o rt, 
p rz y jm ie  do p ra cy  15 ś lu sa rzy  m e ta lo w có w , 
18 ro b o tn ik ó w  d o  n a p ra w y  ta b o ru  ko le jow eg o , 
o ra z  15 ro b o tn ic  do czyszczen ia w agonów . 
Oprócz w y n a g ro d ze n ia  p ra c o w n ik  o trz y m u je  
w sze lk ie  św iadczen ia  p rzys łu g u ją ce  p ra c o w n i­
kom  PK P. W a ru n k i p ia cy  1 p ra c y  do  om ów ię  
mi a w  W ago no w a ł S ze zec in -P o rt, u lic a  Gdań­
ska N r  3. 3012-K

2 S P A W A C Z Y  (e le k try c z n y c h  i au togen), 8 ś lu ­
sarzy (św ia de c tw o  czeladn icze) na w y ja z d  Bo 
G dańska (ho te l zap ew n ion y) o raz *0 p ra cow ­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 18 m u ra rz y  sza­
m o to w ych  c ze rw o n ych  (św ia de c tw o  czeladn i­
cze) p ra ca  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  i  ko ­
sza liń sk im , z a t ru d n i P rze d s ię b io rs tw o  B u do­
w y  G azow ni O d dz ia ł B u d ó w  Szczecin. W yna­
g rodzen ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  B u dow ­
n ic tw ie . 3015-K

K W A L IF IK O W A N Ą  k u c h a rk ę , oraz pom oc ku  
chenną z a tru d n i na  ko lo n ia ch  le tn ic h  W ydz ia ł 
B udże tow o -  G ospodarczy P re zyd iu m  W RN w 
Szczecinie, W a ły  C hrob reg o  4, p o k ó j 238. W a­
r u n k i p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie j*cu .

3813-K

IN Ż Y N IE R A  •  C H E M IK A  na  s ta no w isko k ie ­
ro w n ik a  o d d z ia łu  w ód ek  g a tu n ko w ych , w ym a­
gana zna jom ość b ra n ży  spożyw czej 4 p ra k ty ­
ka , z a t ru d n i od  zaraz Szczecińska W y tw ó rn ia  
W ódek w  Szczecin ie, n l.  Jag ie lloń ska  63/64. 
W a ru n k i d o  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu , 30M-K

1 6  S T R O N  1 ,5 0  a  

»KIOSKACH «RUCHU»/
seis-K

1 IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  na s ta no w isko st. 
technploga, 1 te c h n ik a  m ech an ika , i  te ch n ika  
bu do w lan ego do roz liczeń m a te ria ło w ych , 
I  m a js tra  bu dow lanego , 1 st. księgow ego, 
10 c ie ś li, 10 m u ra rz y , 10 be to n ia rzy , 2 ro b o tn i­
k ó w  p la cow ych , o p e ra to ró w  d o  ob s łu g i sprzę­
tu  budo w lan ego  średn iego i c iężk iego , k ie ro w ­
ców  sam ochodow ych i  80 ro b o tn ik ó w  b u d o w la ­
n ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na m ie jscu  w  
Szczecinie, o raz 20 ro b o tn ik ó w  na w y ja z d , za­
t r u d n i  n a tych m ia s t S zczecińskie P rzed s ięb io r­
s tw o B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow e go . D la  za­
m ie jsco w ych  zakw a te ro w a n ie  1 s to łó w ka  za­
pe w nio ne . Z g łoszen ia . S zczecin, u l. S to rra - 
d y  l ,  po k . IM . 3005-K

D Y R E K C JA  H o te li M ie js k ic h  w  Szczecinie, nl. 
Kaszubska 3 z a t ru d n i *  dn iem  l  lip ca  b r. 
1 gospodyn ię ho te lo w ą  o raz 4 rece pc jon is tów  
— w ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie  oraz zna­
jom ość Języków  o b cych . W a ru n k i p ła cy do 
o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji.  3038-K

S ZC ZE C IŃ S K A  F a b ryka  N arzęd z i, Szczecin- 
D ąb ie, M ły ń s k a  9 za tru dn ił na tych m ia s t sta r­
szego ekonom istę  do D z ia łu  Z a o pa trzen ia  z«
zna jom ośc ią  b ra nży  h u tn ic z e j. W ym agane w y­
ksz ta łce n ie  ś redn ie  p lu s  p ra k ty k a . Dojazd au­
tobusem  za k ła d o w ym  ze ś ródm ieśc ia . W arun ­

k i  p ła cy  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 2885-K



f i r  142 (5562f

N ad jez io ra  
po zdrowie i kondycję

JUŻ za kilka dni kończy się rok szkolny. 
Tysiące dzieci i  młodzieży wyjedzie na ko­
lonie i obozy. Spośród wielu zakładów 
pracy i instytucji zorganizowany wypoczy­
nek dla uczniów szkól średnich i podstawo­
wych, zapewniło także Kuratorium.

Kto 1 gdzie wyjedzie? Na ten temat Infor­
muje nas wizytator w f — p. mgr TADEUSZ 
GOFRON.

Nie może być
„ t a b u “

Jed nym  z te m a tó w  
d y s k u s ji podczas zeb ra­
n ia  Z arządu G łów nego 
K lu b u  D z ie n n ika rzy  
S p o rto w ych  b y ła  sp ra ­
w a  sędz iów  p iłk a rs k ic h . 
P o daw ano n ie w ia ry g o d ­
ne  w p ro s t p rz y k ła d y  
ła m a n ia  lu b  z łe j in te r ­
p re ta c ji przepisów
przez a rb itró w . W ie le 
u w a g i pośw ięcono w e ­
w n ę trzn e m u  zarządze­
n iu  K o le g iu m  Sędziów 
zab ran ia jące m u ja k ie j ­
k o lw ie k  k r y t y k i  o rze ­
czeń sędziego ze s tro n y  
d ru g ie g o  sędziego.

Zarząd  K lu b u  D z ien n i 
k a rz y  S p o rto w ych , re ­
p re ze n tu ją cy  ponad
dw u s tu  d z ie n n ika rzy  
po lsk ich  m a zam ia r 
w n a jb liż sze j przyszłoś 
Ci p rze dysku tow a ć  tę 
■prawę z n a cze ln ym i 
W ładzam i PZPN.

K ra k  k r y t y k i  bo w iem  
t  b ra k  re a k c ji  na k r y ­
ty k ę  ze s tro n y  K o le -

fiu m  Sędziów, po w od u 
» coraz w y ra źn ie jszy  
spadek poz iom u sędzio 
W ania. Często, przez 
b łędne w e rd y k ty ,  k tó re  

uchodzą sędziem u zu ­
pe łn ie  b e zka rn ie , w yp a  
cza s ię  c a ły  sp o rto w y  
sens w a lk i na b o isku .

O by b y ł to  początek 
ja k ie jś  rozsą dn e j, w spó ł 
n e j z K o l. Sędziów 
n k c j l  o w yższy  poziom  
sęd z iow an ia  m eczów  l i ­
go w ych , (r)

Działacze
„ozłoceni*

PODCZAS ostatnie 
go zebrania plenar­
nego Automobilklu­
bu władze sportu 

<' motorowego wyróż­
niły trzecb szczeciń­
skich działaczy. Złote 
odznaki Automobil­
klubu otrzymali: pre 
zes PZMot Franci­
szek JARZYNSKI, 
prezes Automobilklu 
bu — Jerzy ZA­
WADZKI oraz sekre 
tarz PZMot Alojzy 
SZYMAŃSKI.

Gratulujemy.

— O R G A N IZ U JE M Y  w  
ty m  ro k u  trz y  obozy 1 je d ­
ną ko lo n ię  o cha rak te rze  
sp o rto w ym . U czes tn ikam i 
będą cz y n n i cz ło n ko w ie  
S zko lnych  K ó ł s p o r to ­
w ych , w y ty p o w a n i przez 
n a u czyc ie li w . f .  i  k o m i­
s ję  k w a li f ik a c y jn ą  K u ra to ­
r iu m . P ra g n ie m y , a b y  w y ­
ró ż n ia ją c y  się w y n ik a m i 
s p o r to w y m i u czn io w ie , pod 
n ie ś li na obozach sw o jó  
u m ie ję tn o śc i. G w a ra n to w a ć  
za to  będzie ka d ra  in s tru k  
to rska , w y b ra n a  spośród 
na jlep szych  n a u czyc ie li w . 
f .  i  tre n e ró w .

— Gdzie i  k ie d y  odbędą 
się obozy?

— W  D R U G IE J  po łow ie  
czerw ca i  na po czą tku  lip  
ca o k o ło  s tu  u cze s tn ikó w  
prze byw ać  będz ie  na obo­
z ie  w  S targa rd z ie . W  ty m  
sam ym  czasie, d la  podob­
ne j I lo ś c i m ło dz ie ży  odbę­

dz ie  s ię zg ru po w a n ie  w  
B a r lin k u . Na Jezio rze D ąb- 
s k im  o rg a n izu je m y  obóz że 
g la rs k i d la  m ło dz ie ży  szkół 
ś red n ich . W D ębnie na to ­
m ia s t ko lo n ię  o  ch a ra k te ­
rze sp o rto w ym .

— N A  tę  a k c ję  K u ra to ­
r iu m  o raz Zarząd O kręgu 
S zko lnego Z w ią z k u  s p o r to  i 
w ego, przeznaczyły- sumę 
250 tys. z ł. Sum a to  n ieba­
g a te ln a , g w a ra n tu ją ca  do­
b ra  w y ż y w ie n ie  i  op iekę.

— T o  będą wczasy i  pod 
noszenie k w a l i f ik a c j i  w ą ­
s k ie j spe c ja lis tyczn e j g ru ­
p y  m łodz ieży. A  co z 
resztą , k tó ra  będzie prze ­
b y w a ła  na dz ie s ią tka ch  in ­
n y c h  k o lo n i i  i  obozów?

— M Y Ś L E L IŚ M Y  O n ich  
także. P rzeszko len i w y ­
cho w a w cy  i in s tru k to rz y  
w . f . ,  m a ją  ob ow iązek 
prze p row a dza n ia  spa rta ­
k ia d  k o lo n ijn y c h , ś ro d o w i­
sko w ych  i  m lę d z y k o lo n ij-  
n ych . W  w ię kszych  s k u p i­
skach k o lo n ii,  będą o rg a ­
n izo w an e Ś w ię ta  S p o rtu , w  
czasie k tó ry c h  tys iące  u -  
C żestn ików  będzie s ta rto w a  
ło  w  w ie lu  d ysc y p lin a c h  
s p o rto w ych . In s p e k to rz y  
k o lo n i jn i  będą szczególn ie 
w n ik l iw ie  c zu w a li nad tą  
akc ją .

O R G A N IZA C Y JN IE  w szy­
s tk o  je s t p rzyg oto w an e. 
W ypada ty lk o  życzyć  u -  
czes tn ikom  k o lo n i i  i  obo­
zów  dużo słońca i  pogody, 
ra d o śc i i  w y p o czyn ku .

„O r ły “  marzą 
o przyczepie

SE K C JE  k a ja ko w e  Szczecińskich C za rnych  1 O rła  
ry w a liz u ją  ze sobą os tro  na w odzie. G d y  je d n a k  z a j­
dz ie  po trzeb a dzia łacze 1 tre n e rz y  o b y d w u  k lu b ó w  
po m ag a ją  sobie w za je m n ie . O s ta tn io  np. podczas w y ­
jazd u  do W ałcza na zaw ody k a d ry , C za rn i w z ię li na 
w łasną przyczepę rów n ie ż  1 sprzę t ko le gó w  i. O rła . 
S p ó łd z ie lcy  o t rz y m a li o s ta tn io  p ię kn ą  przyczepę sa­
m och od ow ą na s p rz ę t P ro je k t p rzycze py  z ro b il i  spo­
łeczn ie  in ż y n ie ro w ie  spó łdzie lczego b iu ra  p ro je k tó w , 
w yko n a n o  Ją system em  pó łgospodarczym  w  je d n e j ze 
spó łdz ie ln i. P rzyczepa je s t p ię kn a , m ożna na n ie j 
tra n sp o rto w a ć  k ilka n a śc ie  k a ja k ó w , ró w n ie ż  z czw ór 
ka m i, bez ob a w y  uszkodzeń, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  
p rz y  tra n sp o rc ie  ko le ją .

T y m  razem  C zarn i po m o g li ko le eo m  a O rla , lecz 
gdy trzeb a będzie Jechać w  pe łn ym  zespole np. na 
m is trzo s tw a  s tre fy . O r ły  będą m u s ia ły  p o fru n ą ć  o 
w ła sn ych  s iłach , g d yż  przyczepa będzie p e łn a  sprzę­
tu  je j  w łaśc ic ie lł.

K a ja ka rze  O r ła  m arzą o w ła sn e j p rzyczepie. Ba, ale 
koń czy  się na  m arzen iach .

A  może b y  po m og ła  d y re k c ja  op iekuńczego za k ła ­
du SZW S z Ż ydow iec? W arsz ta ty  są dobrze  w ypo sa ­
żone, k i lk a  r u r  na k o n s tru k c ję  się zna jdz ie , n ie  za­
b ra k n ie  chyb a  też chę tn ych  w śród *a-ogi. W a rto  spró 
bow ać. M a ła  rzecz, a og rom na w ygo da , (r)

Zawijanie karmelków. Foto: S. Cieślak

Jubileusz
pionierskiej

spółdzielni

WIĘCEJ UWAGI
dla pracy tych,

których nie oklaskujemy
CZĘSTO n a rzeka m y na  n ie do c iąg n ięc ia  w  sporcie , 

na  b ra k  dz ia łaczy i  n ie d o s ta tk i w  p ra cy  o rg a n iza c ji 
spo rtow ych . W szystko  to  je d n a k  o d byw a  się na  za­
sadzie, że „ k to  śp i te n  n ie  g rzeszy” .

W  spo rc ie  n ie  śp ią  — zda rza ją  się w ięc  m an ka ­
m en ty . O s ta tn io  z ro b il iś m y  ra jd  po  gm achu p rz y  u l. 
T k a c k ie j, gdzie m ieszczą się p ra w ie  w szys tk ie  o rg a n i­
zac je i  z w ią z k i spo rtow e . T u ta j życ ie  w re  na dw ie  
zm ia ny . Po sakończen iu  tz w . go dz in  u rzę do w ych , za­
czyna  do b u d y n k u  na p ływ a ć  a rm ia  dz ia łaczy  społecz­
n ych .

W  ka żd ym  p o k o ju  gn ieźd z i się po k l ik a  zw iązkó w  
spo rtow ych . R ozdz ie la ją  one sw e za ję c ia  1 zeb ran ia , 

ta k , b y  n ie  k o lid o w a ły  ze sobą.
Jed na k  1 to  n ie  ro zw ią zu je  p ro b le m u  —  c iasno 

Jest w s zys tk im .

O S TA T N IO  m odne s ta ło  s ię  psioczen ie na  sp o rt 
1 w yc ią g a n ie  grzechów , ja k ż e  często n ie  po pe łn io nych . 
P o w ażn i p u b lic yśc i z a jm u ją  s ię  ty m  p ro b lem e m  w y ­
snu w a ją c , p rze dz iw ne często w n io s k i. T a k  zresztą —> 
ja k  to  z w y k le  byw a , gd y  k to ś  w yru sza  na  Jednodn io­
w y  łó w  w  g rzą sk i i n ie zna ny  te re n . N ie  sposób je d n a k  
an a lizu ją c  zagadn ien ie  n ie  zauw ażyć, że Is tn ie je  og ro­
m na  a rm ia  o f ia rn y c h  dz ia łaczy  spo łecznych, k tó rz y  z 
c a łym  pośw ięcen iem  tra c ą  p ry w a tn y  czas, b y  u t rz y ­
m ać  w  ru c h u  tę  m ach inę , ja k ą  je s t s p o rt, w ycho w a­
n ie  fizyczne  i  tu ry s ty k a .

N ie  sposób p o m in ąć  fa k tu ,  iż  Jest to  na  pew no n a j­
ba rd z ie j pow szechny i  na jsys te m a tyczn le j p ra cu ją cy  
ru c h  spo łeczny w  naszym  k ra ju .

W  JED N O  ty lk o  po po łud n ie , Jednego z w yk łe g o  d n ia  
od w ied z iłe m  k ilka n a śc ie  pom ieszczeń w  gm achu p rzy  
u l.  T k a c k ie j 52. S p o tka łem  tu  o ko ło  100 lu d z ł. O pra­
co w y w a li re g u la m in y , o d p o w ia d a li na korespondenc je , 
u ch w a la li k a ry  dyscyp lin a rn e , m a r tw ili  s ię skąd zdo­
b yć  fu nd usze  na  zo rg an izo w an ie  zaw odów .

K Ł Ó C IL I się i  p rz e k o n y w a li, k r y ty k o w a li  1 t łu m a ­
c z y li.  R o b ili to  przew ażn ie  z zapałem , choć m og li 
p rzecież w  ty m  czasie o d rab ia ć  w  do m u pracę zleco­
ną , u p ra w ia : dz ia łkę , pó jść na  spacer z w nu k ie m , 
czy po m óc żon ie  w yżym a ć b ie liznę .

P rzychodzą je d n a k  tu ta j i  k ie r u ją  a rm ią , k tó re j szeregi 
I i  .ą d z ie s ią tk i ty s ię cy . P ra cu ją , gdyż p rz y s z li z za­
m iło w a n ia , zw ią za n i są często ze spo rtem  od dz ie cka  
i  — m im o  w ie lu  tru d n o ś c i — n ie  m ogą s ię  z  tego 
na łog u  w y leczyć .

O n i, k tó ry c h  n ik t  n ie  o k la sku je ; k tó ry c h  pra ca  
Jest n ie s te ty  n a d a l n ie docen iana . A  przecież d z ia ła l­
ność spo łeczna, to  ja k  nam  m ó w i na uka , w yższa fo r ­
m a  życ ia , fo rm a , do k tó re j w  p ra k ty c e  kon se kw e n tn ie  

d ą żym y. (Rak)

W  K ope nh ad ze  rozegrane 
zos ta ły  m ię dzyn a ro do w e  
k o la rs k ie  zaw o dy  to ro w e  
o G ran d  P r ix  D a n ii. Z w y ­
c ię ż y ł m is t rz  św ia ta  W ło ch  
B ia n ch e tto , w yp rze d za ją c  
sw ego ro d a ka  D am lan o. 
T rzec ie  m ie jsce  za ją ł D u ń ­
c z y k  D u cke rt. Reprezen­
ta n t P o ls k i Z a ją c  prze­
g ra ł z D am ian em  w  1/8 f i  
n a łu , a le  z a k w a lif ik o w a ł 
się do  ć w ie rć fin a łu , w y g r y  
w a ją c  w  repasażu z d ru ­
g im  p o lsk im  zaw o d n ik ie m  
W ache ck im . W  ć w ie rć fin a ­
le  Z a ją c  zosta ł p o ko n a n y  
przez św ie tn eg o  s p r in te ra  
w łosk ieg o  B ia n ch e tto , a po 
te rn  p rz e g ra ł z D uń czy­
k ie m  D u cke rte m .

T rz e c i nasz za w o d n ik  
Szym ańsk i p rz e g ra ł w  1/8 
f in a łu  z D u ń czyk ie m  P e tte  
n e lla , a na stę pn ie  w  repa 
sażu • A u s tra li jc z y k ie m  
Baenchem .

ZACZĘŁO się bardzo skromnie, tak zre­
sztą w tych latach wszyscy zaczynaliśmy. 
Był rok 1946, gdy grupka pionierów zało­
żyła jedną z pierwszych w Szczecinie Spół­
dzielni — „Wspólny Trud” . M inęły dwa 
lata i  ze spółdzielni wydzieliła się sekcja 
spożywcza, przekształcając się później 
w Spółdzielnię Inwalidów łm. „Botwlna” , 
która w maju br. obchodziła swoje piętna­
stolecie.

szych sp ó łd z ie ln i szczeci! 
sk ich . Z a tru d n ie n ie  z n a jd u ­
je  ta m  121 p ra co w n ikó w , 
w  ty m  w iększość in w a li­
dó w  i  to  ko b ie t. Roczna 
w arto ść  p ro d u k c ji  w yra ża  
się k w o tą  28 m ilio n ó w  zł. 
G łó w n ie  w y tw a rz a  się tu  
g a la n te rię  c u k ie rn iczą  i 
c zeko lad ow ą , w o d y  sodo­
w e i  w ina .

N a js ta rszą  p ra cow n icą  
Jest Z o f ia  P e tru s ie w łcz , za 
s łużo na d z ia łaczka  p o lity c z  
n a  ł  c z łon ek  K P P  w  W il ­
n ie . A  p ra w d z iw ą  żyw ą 
k ro n ik ą  sp ó łd z ie ln i m ożna 
nazw ać  Z o f ię  M in a k o w , 
d łu g o le tn ie g o  prezesa spó ł­
d z ie ln i, przez d łuższy czas

Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w  o raz cz łon ka  R ady 
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In w a ­
l id ó w  w  W arszaw ie .

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
itn . B a tw in a  rozpoczę ła dz ia  
la ln ość  15 la t  te m u  n ie m a l 
z niczego. D z ię k i te m u , że 
przez szereg la t  c z ło n ko ­
w ie  z rz e k a li się zysków  
przeznacza jąc je  n a  ro z ­
w ó j s w o je j spó łdz ie ln i, 
je s t to  dz is ia j p la ców ka  
da jąca  za tru d n ie n ie  pow aż­
n e j lic zb ie  in w a lid ó w .

Z  o k a z ji 15-leeia życzy ­
m y  S p ó łd z ie ln i im . B o tw i-  
na da lszego pom yślnego 
ro z w o ju , (hs)
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W ZY W A
do prac 
porządkowych

P R Z Y S Z E D Ł do naszej 
r e d a k c ji Jace k  K U J A W A — 
gospodarz  k la s y  V I  C szko 
l y  n r  22 w ra z  z ko le ga m i 
P io trk ie m  Szw arcem  i  A n ­
d rze je m  B ia io ż y ń s k lm  i  po 
w ie d z ia ł:

Nasza k lasa  p o s ta n o w i­
ła  pom óc w  p ra cach po ­
rzą d ko w ych  w  m ieście. 
W  p o n ie d z ia łe k  bę dz ie m y 
p ie l ić  i  po rządkow ać 
t r a w n ik i  na  podzam czu.

C hce m y, ab y  nasze r o ­
dz in n e  m ia s to  b y ło  p ię k ­
ne i  czyste. D la te go  w zy  
w a m y  ko le ża n k i i  k o le ­
gó w  z in n y c h  szkó ł, aby 
po sz li w  nasze ślady. 

C hę tn ie  p u b lik u je m y  apel 
uczn ió w  k la sy  V I  C szko ły  
n r  22 i czekam y na zgłoszę 
n ia . W  sp ra w ie  us ta len ia  
m ie jsc  i zakresu p ra c  po ­
rzą d ko w ych  na leży  ko n ta k  
to w a ć  się z Zarządem  Z ie  
le n i M ie js k ie j, (aż)

Rada Przyjaciół 
Harcerstwa 
pomoże 
w akcp 
letniej

OSTATNIO pod prze­
wodnictwem I  sekreta­
rza KW PZPR, posła 
Antoniego Walaszka od­
było się posiedzenie Wo 
jewódzkiej Rady Przy­
jaciół Harcerstwa. Na 
posiedzeniu omawiano 
sprawy związane z te­
goroczną akcją letnią 
szczecińskiego harcer­
stwa.

J a k  p o in fo rm o w a ł K o ­
m en da n t C h o rą g w i Z H P  
E m an ue l S ik o ra  —  w  a k c j i  
le tn ie j w eźm ie  w  ty m  ro k u  
u d z ia ł ponad 60 tys ię cy  
ha rce rzy  i  h a rce re k ; z tego 
na obozy w y je d z ie  ponad 
5,5 ty s ią c a  m ło dz ie ży . Ra­
da P r z y ja c ió ł H a rce rs tw a  
zas tan aw ia ła  się m . in . nad 
sp ra w ą  zap ew n ien ia  odpo­
w ie d n ic h  fu n d u szó w  na 
obozy i  a k c ję  n ieobozow ą 
oraz po m ocy  za k ła d ó w  pra 
cy  i  w o js k a  w  re a liz a c ji 
a m b itne go  p ro g ra m u  a k c j i  
„ G r y f—62” . H arce rze  W 
czasie sw ych  obozów  za­
po zna ją  się Z k lu c z o w y m i 
zak ła d a m i p ra c y  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie , od w ie  
dzą s ta tk i h a n d lo w e  P ZM  
i  bazy ry b o łó w s tw a . Ze 
sw e j s tro n y  obozy  p o d e j­
m ą szereg p ra c  spo łeczn ie 
uży teczn ych  na  rzecz ś ro ­
do w iska , w  k tó ry m  będą 
prze byw ać . P rz e w id u je  się 
pom oc w  żn iw a ch , im p re zy  
a r tys tyczn e , o rg an izo w an ie  
dz ie c iń có w  i  p la có w  zabaw  
d la  dz ie c i w  czasie gd y  ro ­
dz ice  za ję c i będą pracą w  
p o lu . In ic ja ty w ę  p ra cy  d la

W o je w ó d zka  R ada P rz y ­
ja c ió ł H a rce rs tw a  zap lan o ­
w a ła  ta kże  w iz y to w a n ie  
ob ozó w  h a rc e rs k ic h  w  cza 
sie trw a n ia  a k c j i  le tn ie j.

(w it)

576 brygad
współzawodniczy
0 tytuł BPS

576 b ryg a d  w spó łzaw od n l 
czy w  naszym  w o je w ó dz­
tw ie  o ty tu ł  B ry g a d y  P ra­
c y  S o c ja lis ty czn e j (w  ty m  
110 b ryg ad , k tó ry c h  po w ­
s ta n ie  zan otow an o w  c iągu 
o s ta tn ich  czterech m iesię­
cy). W c iągu o s ta tn ich  la t  
zdo by ło  te n  zaszczytny ty ­
tu ł 56 b ryg ad  z p rze m ys łu
1 ha n d lu . O becn ie czyn ione 
są p rzyg o to w a n ia  do  p rzy ­
znan ia  ty tu łu  BPS da lszym  
28 b ryg ad om .

W K Z Z  p rz y g o to w u je  w  
n a jb liż szym  czasie k o n tro ­
lę  w spó łzaw od n ic tw a  w  za­
k ład ach  p ra cy . P rzep row a­
dzą ją  in sp e k to rzy  Zarzą­
d ó w  O k rę g o w ych  zw iązkó w  
b ra n żo w ych  i  c z ło n ko w ie  
K o m is ji w s p ó łza w o d n ic tw a . 
K o m is je  zw rócą uw agę na 
re a liza c ję  przez za ło g i za­
k ła d ó w  p ra cy  zobow iązań 
p o d ję tych  na cześć V  K o n ­
gresu Z Z , k tó ry  m a się od 
b yć  w  lis to p a d z ie  w  W ar­
szaw ie. (w it)

Z handlowego 
NOTATNIKA

JE D N Ą  z fo rm  zabezpie­
czenia o d p o w ie d n ie j i lo ś c i 
to w a ró w  sezonow ych d la  
sk le p ó w  w  m ie jscow ośc iach 
n a d m o rsk ich  naszego w o je  
w ó d z tw a  są o rg an izow ane 
w  ty c h  dn iach  g ie łd y . H u r  
to w n ie  w o je w ó d z k ie  o fe ru ­
ją  na n ic h  i  p o d p isu ją  z 
p rz e d s ię b io rs tw a m i de ta licz  
n y m l u m o w y  na dostawę 
w y b ra n y c h  to w a ró w .

G ie łd y  ta k ie  o d b y ły  się 
w  G ry fic a c h  1 K a m ie n iu  
P o m o rsk im . 19 i  20 czerw ­
ca zorg an izo w an e  zostaną 
w  Ś w in o u jśc iu .

1 M IL IO N  Z Ł  k a r  zap ła­
cą W o je w ó d zk ie m u  P rzed­
s ię b io rs tw u  T e k s ty ln o - 
O dzieżow em u w  Szczecinie 
za k ła d y  p ro d u k c y jn e  za 
n ie d o trz y m a n ie  um ó w  tzn . 
n ie do s ta rcze n ie  to w a ró w  w  
I  k w a r ta le . 220 ty s . z ł za­
p łacą m . in .  nasze ZPO 
im . 22 L ip ca .

r KTTftfgft «  STRON« %

KLUBY
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  3 M  
D K F  „ P r z y ja c ió łk i ”  g. 20 w ł.  
TP P R  — W o j. Po l. 66 — f ilm i 
„P a ra s o l św . P io tra ’! g. 18, 20 
— węg.
G A R N IZO N O W Y  — W a w rz y - 
n ia ka  5 — p re le k c ja  m g r  C h if 
d e c k ie j „D z ie je  P o ls k i w  m a­
la rs tw ie  Jana M a te jk i ’! i  f i lm y j 
g. 18.
K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia k «  
7 a — p rze ds ta w ie n ie  „P a n to t 
m im y ”  g. 20.
P T T K  —• p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  s e k c ji w ys o k o g ó rs k ie j 
g . 19.
K O M E N D A  C H O R Ą G W I - ł  
O g iń sk ieg o 15 f»  w szechn icą  
m orska  g. 16, ,

*  4

W YSTAW Y
M U Z E U M  —  S ta ro m łyń ska  2? 
— m a la rs tw o  p o lsk ie , ś re d n io ­
w ieczn a  Sztuka po m orska , ra  
nesansow e s tro je  ks ią żą t szcza 
c iń s k ic h  — g. 13—19.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 — w y ­
s taw a m orska , a rch eo lo g ia , 
p rz y ro d a  g. 13—19.
Z A M E K  — „W o je w ó d z k a  w y ­
s ta w a  X X - le c ia  P P R ” : w spó ł­
czesna p la s ty k a  u ż y tk o w a  g , 
10—18.
C B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 -»  
m a la rs tw o  Jerzego N ow o s ie l­
sk ieg o  g. 13—19.
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 -4 
a rc h ite k tu ry  F , .W rig h fa  g. 11|

SZPITALE
K L IN IK A ' C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n i i  L «  
b e łs k ie j. <
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech «  
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 —  g. 18—22*

Z R Z E S Z E N IE  P ra w n ik ó w  
P o lsk ich —k o lo  w Szczecinie 
zaw ia da m ia , że dz iś  t j .  19. 
V I  b r. o godz. 19. w K lu ­
b ie  N a u k i p rz y  u l. W ie lk o ­
p o ls k ie j 19, p ro f. Je rzy  S li 
w o w sk i z U n iw e rs y te tu  M i 
k o la ja  K o p e rn ik a , w yg ło s i 
od czy t p t. „H u m a n iz m  w  
p ra w ie  k a rn y m ” .

K L U B  M P iK  „R u c h ”  w  
Szczecinie zaprasza na k o ­
le jn y  od czy t z c y k lu  „W ie l 
cy  filo z o fo w ie ”  p t . „L e o ­
n a rd o  da V in c i”  — tra g e ­
d ia  doskona łośc i” , k tó ry  
w y g ło s i d r  A l ic ja  K u c z y ń ­
ska 20 czerw ca 1962 r .  o 
godz. 19.

m w v

APTEKI
N R  2 — M ic k ie w lc ia  H tt =4 
te l.  730-44.
N R  46 W ie lk a  1? w* te ł*  
373-75,

P O L S K I — n ie czyn n y . 
W SPÓ ŁC ZE S N Y  — w ys tę p y  
gośc inne T e a tru  Ż ydo w sk ie go . 
o p e r e t k a  -?  „B łę k itn a  mas­
k a ’! g. 19.15,

TELEW IZJA

KINA
KO SM O S — „L ig a  dżente lm e­
n ó w ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
ang. — od la t  18; środa: 
„ K r y p to n im  C ic e ro "  g. 9, 11.15
13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — 
od  la t  12.
D E L F IN  — „B e s t ia ”  g. 10, 12, 
14.15, 16.30, 18.45, 21 — w ęg.
— od  la t  12 (w to re k  i  środa). 
B A Ł T Y K  — „C z ło w ie k  zza 
b iu rk a ”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — w ł.  — od  la t  16 
(w to re k  i  ś roda).
O GRODOW E — „C z ło w ie k  ze 
s ło m y ’! g . 22.30 — w ł.  
P O L O N IA  —  „D y liża n s * ! g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A
— od  la t  12 (w to re k  1 środa). 
TEN IS O W E  —„M ło d e  lw y ’! g. 
22 — U S A  — pa no ram . 
P IO N IE R —„L o u is  A rm s tro n g ”  
g. 17, „F a t im a ”  g. 19, 21 — 
radź. — od  la t  18, ś roda: „D a -  
m a n ”  g. 10 — „T ró jg ło w y  
sm ok”  g. 11, 13, 15 — „L o u is  
A rm s tro n g ’! g. 17 — „Z u z a n n a  
i  ch ło p c y ”  g. 19, 2X — po i.
— od  la t  18.
M U Z A  (P om o rza ny) — „ A lb a  
Reg iá”  g. 18, 20 — w ęg . — 
od la t  12.
P R O M IE Ń  —  „G ra c z ”  g. 16,
16.10, 20.30 — fra n c . — od la t  
18.
S A L A  M R N  — „ A  la sy  w lecz
n ie  śp ie w a ją ”  g. 16, 18.30, 21
— a u s tr . —• od ła t  12.
M A R S  — „C h a m p io n ”  g. 18, 
20.15 —  U S A  od la t  16.
F A L A  — nieczynne.
EC H O  (K rz e k o w o ) — „G orsza  
m iło ś ć ’* g. 18, 20 — w ęg . — 
od la t  10.
M E W A  (Ze lechow o) - -  „R ó że  
d la  p ro k u ra to ra ”  g. 18, 20 — 
N R F  — od la t  18.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „O pętanie** 
g. 18, 20 — fra n c . —  od la t  
18.
S T Y LO W E  (H u ta  Szczecin) — 
„D a m a  ka m e i iow a ’* g. 17.30, 
19.40 — U S A  — Od la t  18. 
Ż E G L A R Z  (G olę c in o) — „V e ra  
C ru z ”  g. 17, 19. 21 — U S A  — 
od la t  12 — panoram . 
S -M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„U rze czon a”  g. 18, 20 — U S A
— od la t  18.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „P o d ry  
w acze”  g. 18, 20 — fra u c . — 
od la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn ) — ,.A n a ta  
m ia  m o rd e rs tw a ”  g . 17, 29 — 
U SA — od la t  1«.
B A J K A  (P o lice ) — „W o jn a  
1 p o k ó j”  g. 18 — U S A  — od 
la t  12 ( I I  części).
M A R Z E N IE  — n ie czynn e .
1 M A J  (Ż ydów ce) „M a n n e ke n  
P is”  g. 18, 20 — h o l. — od 
la t  12.
R E PE R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „T a rg i poznańsk ie”  
g. 10-21.

(P ro g ra m  szczeciński)

15.55 — p ro g ra m  d n ia , 16 
„D z ie ń  d o b ry  m is te r „ B a to r y ” , 
17 — d la  dz ie c i „Z ro b im y  to  
sam i” , 17.15 — f i lm  k r ó tk o -  
m e tra ż o w y :' w .cp  — f i lm  rad ź . 
od  la t  14 — „J e w d o k ia ” , 19.13
— rozm ow a z p re zyde n te m  
B r y ty js k ie j R ady H a n d lo w e j,
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 - i  
op e re tka  G . K ra m e ra  „D o b ra ­
noc B e tt in o ” , 22.30 — DOBRA, 
NOC,

(P ro g ra m  b e r liń s k i)  ^

14.30 — rozm a ito śc i, 16.30 =3 
d la  dz ie c i od la t  5 „W e só ł«  
ks ią żka  z  o b ra zka m i” , 19 -4  
„D ro g a  — na p rzó d ” , 19.45 - -  
ty s ią c  w iad o m o śc i T V , 19.55 -4  
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dziec ię ­
c e j, 20 — w id o w is k o  d la  m ło ­
dz ie ży  „Sens życ ia  w  naszych! 
czasach” , 20.25 — prognoza po  
gody. 20.30 — k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w yd a rze ń , 21 — program ! 
m uzyczn y  „P ra g a  za 25 ha­
le rz y ” , 21.50 — m is trzo s tw a  
p iłk a rs k ie  w  C h ile , o s ta tn ią  
w iad o m o śc i k r o n ik i ,

ŚR OD A

11 — k ro n ik a , 11.23 =s f i l r r i  
„D ia b e ls k i k r ą g " ,  14.80— „W z o  
r o w i c h ło p cy !’, l t  —  w id o w is ­
k o  d la  dz ie c i od la t  10, 19.48
— ty s ią c  w iad o m o śc i T V , 19.55
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dzie­
c ięce j, 20 — spo tka n ie  w  B e r l l  
n ie , 20.40 — p ro gn oza po go dy, 
20.45 — k ro n ik a , p rze g ląd  w y  
da rzeń , 21 —  rozw aża n ia  o p i*  
k a rs k ic h  m is trzo s tw a ch  w  C h i 
le . 21.30 — au d . ro z ry w k o w a  
„M ia s to  w eso łych  lu d z i" ,  22.30
— „C z y  p ie n ią dze  leżą na u l i ­
cy?” . 23.13 — os ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i k r o n ik i .  ^  ^

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 1«, 18.30, 23.50( 
SE R W IS  R Y B A C K I: 19. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „L o n d y t f  
w  dz ie ń  1 w  no cy” , 16.30 - -  
re la c ja  z fe s tiw a lu  te a tra ln e ­
go w  T o ru n iu , 16.40 — „ K o n ­
fro n ta c je ” , 17 — „M le c z n a  d rd  
ga” , 17.30 — prze g ląd  a k tu a l­
ności W ybrzeża , 17.50 — „P a ­
m ię tn y  dz ie ń” , 18 — k o n c e rt 
życzeń, 18.45 — „P rzed szko le  
m orza*!. ,

w a r s z a w a ;  15 — p le śn i cy ­
gańsk ie , 15.10 — p le śn i o so­
b ó tk o w y m  św ięc ie , 15.30 — d la  
dz ie c i „P rs y g o d y  k p t .  Z a łg a - 
now a” , 18.35 — u n iw e rs y te t 
ra d io w y . 19 05 — m u zyka  i  a k  
tu a lno śc i, 19.30 — a k tu a ln o ś c i 
k u ltu ra ln e , 19.45 — m e lod ie

o - ta tn ie  w lad om o i

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  Prasow e r s w  i ,PRASA** w  S zczec in !*. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p i. H o łd a  P rusk iego 85 red ag u j«  K - le g lu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red , naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; ae k re ta rs  re d a k c ji 430-21 fn e w n . J i) ;  se k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; dz ia ł m ie js k i 168-35. 
d z ia ł m o rsk i 462-35; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (pe | .  I )  378-91; da leko p isy  425-14, P R E N U M E R A T A : zam ó w ie n i* 
na p re nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u j«  P rzed s ięb io rs tw o  U pow szechn ien ia  P rasy  ft K s ią żk i „RU C H ** w  Szczecin ie — ko n to  PK O  N *  X  131-70116 o raz w szys tk ie  U rzę dy  pocz to w o  I  listonosze,
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niedziela

i . . .  M Ą D R A
PRZYSZŁA MODA NA MASZYNY 

I  URZĄDZENIA. A JAK MODA, TO PRZE 

DE WSZYSTKIM NOWE MODELE, NO­

WE, ORYGINALNE KONSTRUKCJE, NIE 
CHODZI JEDNAK O JAKIEŚ ZASPOKA­

JANIE DOZNAN ESTETYCZNYCH OD- 
BIORCÓW TYCH URZĄDZEŃ I MA- 
SZYN, CHOC SPRAWA KSZTAŁTU NO­

WEJ KONSTRUKCJI ZNAJDUJE RÓW­

NIEŻ NALEŻNE MIEJSCE W BIURACH 
PROJEKTÓW. IDZIE PRZEDE WSZYST- 
K IM  O WYPEŁNIENIE OBOWIĄZUJĄ­

CYCH DLA WSPÓŁCZESNEJ TECHNO­

LOGII NAKAZÓW: LEKKO, ESTETYCZ­

NIE I  OSZCZĘDNIE.

sze ro k ie j p ro d u k c ji m ate­
r ia łó w  zastępczych w  m ie j 
sce w c ią ż  jeszcze d e fic y to ­
w y c h  g a tu n kó w  w ysoko* 
w a rto śc io w e j s ta li.

Bogata
W

sporcie
N A J W IĘ K S Z Ą  rew e la ­

c ją  n ie d z ie ln ych  w yśc i­
gów  o m is trzo s tw o  P o l­
s k i w  m o to cro ss ie  b y i 
zaw o d n ik  „ J u n a k a "  — 
F IG U R S K I. Z w yc ię ży ł 
on  w' k a te g o r ii 35Q ccm, 
p o ko n u ją c  m . in .  O rze- 
po w sk ieg o. Na fo to : pre

zes P Z M o t. F ranc iszek 
J A R Z Y N S K I g ra tu lu je  
zw yc ięzcom . Na n a jw yż  
szym  po d iu m  F ig u rs k i, 
g ra tu la c je  p rz y jm u je  O- 
rzep ow sk i, obok s to i U r­
b a n ia k  z L e g ii, k tó ry  za­
ją ł  trz e c ie  m ie jsce.

M IC H E L Jazy now o 
k re o w a n y  reko rd z is ta  
św ia ta  na 2 k m  b y ł ozdo 
bą w arszaw sk iego m ity n  
gu o M e m o ria ł Janusza 
Kusoc ińsk iego .

Jazy, ja k  sam ośw iad­
cz y ł w  w yw ia d z ie  te le w i 
z y jn y m , je s t F rancuzem  
po lsk ieg o pochodzenia .

M im o , że u ro d z ił się 
w e  F ra n c ji, ś w ie tn ie  m ó 
w i po po lsku . S k ro m n y  
d ru k a rz  z Pa ryża b y ł 
b e zk o n k u re n c y jn y  w  
g łó w nym  biegu M em o­
r ia łu  na d ys tan s ie  3 km . 
Na fo to : Jazy p ie rw ­
szy na  m ecie, z ty łu  w i­
dać m is trza  o lim p ijs k ie ­
go Z dz is ław a K rzyszko - 
w ia k a  i  N iem ca H er­
m anna.

MODA na nowocze­
sne. estetyczne i oszczęd 
ne maszyny nie jest 
modą na samą linię, na 
sam wygląd maszyny. 
Jest to po prostu mądra 
linia polityki gospodar­
czej. której efektem mo 
że być znaczne pomno­
żenie majątku narodo­
wego. (Sok.)

DLACZEGO właśnie 
Oszczędnie? Odpowiedzi 
ńa to pytanie powinni­
śmy szukać w założe­
niach do realizacji 5-let 
niego planu gospodarcze 
go. Jednym z istotnych 
elementów tego planu 
jest zadanie zaoszczę­
dzenia w gospodarce 
materiałowej miliona 
ton stali w bieżącej 
5-latce. Ten m ilion ton 
stali powinien być m. 
in. właśnie oszczędzo­
ny na produkowanych 
w tym okresie maszy­
nach, urządzeniach, śród 
Jiach transportu itp.

Weifny dla przykładu
p rże m ys ł c iężk i, k tó ry  w  
ty m  ro k u  p o w in ie n  dać po 
na d  60 tys . to n  s ta li i  4 800 
to n  m e ta li ko lo ro w y c h  o- 
szczędności. In ż y n ie ro w ie  i 
ro b o tn ic y  te go  prze m ys łu  
ju ż  od pew nego czasu 
p rze p row a dza ją  skuteczną 
k u ra c ję  odchudza jącą w y ­
ro b ó w . O to  np . zam iast ka 
b l i  z p o w ło k  s ta lo w o -p a n - 
ce rn ych  prze cho dz i się na 
p o w ło k i w in id u ro w e .
Z m n ie jsza  to  zużyc ie  s ta li 
o k i lk a  ty s ię cy  to n . W Pa 
Fa-W ag-u  zastosowano do 
p r o d u k c ji  w ag on ów  to w a ro  
W ych s ta lo w e  b la chy  a n ty ­
k o ro z y jn e g o  g a tu n k u  „10 
H ” , co pozw ala  na zao­
szczędzenie w  s k a li roczne j 
8,5 tys . to n  s ta li.  Z m n ie j­
szono ró w n ie ż  znaczn ie  cię 
Ikar w ła sn y  n ie k tó ry c h  ty -  
fców  w agonów .

Szuka się ró w n ie ż  o- 
szczędności w  s ta li poprzez

w p ro w a d za n ie  do poszcze­
g ó ln ych  ty p ó w  m aszyn i  
u rządzeń w spó łe lem en tó w  
z m a te ria łó w  zastępczych, 
z tw o rz y w  sztucznych , z 
m ie szan iny  różnego rod za ­
ju  s topów  itp .

RZECZ jednak w 
tym, żeby w ślad za sta 
raniami konstruktorów 
o to, żeby lin ia nowych 
maszyn i  urządzeń od­
powiadała jak najbar­
dziej zasadzie: ładnie, 
lekko i oszczędnie —■ 
szły starania o stwo­
rzenie bazy surow­
ców zastępczych, mate­
riałów, które w nowych 
konstrukcjach zajmą 
mićjsce stali.

W P R A W D Z IE  m ecz zo 
s ta ł roze g ran y  w  sobotę, 
a le  zgodn ie  z re g u la m i­
nem  P ZP N  za licza  się go 
do n ie d z ie ln ych  spo tkań. 
W  o s ta tn im  spo tka n iu  
lig o w y c h  ro zg ryw e k  
S p rin te rsk ieg o  sezonu 
w iosennego, A rk o n ia  je ­
szcze raz ud ow o dn iła , 
że n ie  p rzyp a d ko w o  
zn a jd u je  się w  eks tra ­
k las ie . A rk o ń c z y c y  pokd 
n a l i  na w ła s n y m  bo isku  
S ta l, p rzyp ie czę to w u ją c  
ty m  sam ym  spadek d ru  
ż yn y  z M ie lca  do I I  l i ­
g i.

Na fo to : ta k  pad ła  Jed
na z s ied m iu  s trze lo ­
n ych  S ta ll b ra m e k .

Jeś li bo w ie m  k o n s tru k io  
rz y  p ro je k tu ją c  now e urzą 
dzen ia  i  m aszyny s ta ra ją  
się w p ro w a d z ić  w  ich  k o n  
s tru k c ję  ja k  n a jw ię kszą  
ilo ść  e le m e n tó w  zastęp­
czych z tw o rz y w  sztucz­
n ych  i  m a te ria łó w  po k re w  
n ych  — m uszą te m u  to w a ­
rzyszyć  s ta ra n ia  p rze m y ­
s łu , b y  m a te ria łó w  ty c h  b y  
ło  na r y n k u  ja k  n a jw ię c e j, 
b y  p ro d u k c ja  ich  g w a ra n to  
w a ła  od po w ie d n io  n iską  ce 
nę, s łow em , b y  op łaca ło  
się w prow a dza ć  e le m e n ty  
zastępcze na p ra w d ę  tan ie .

W ty m  ce lu  ro zw in ą ć  
m uszą sw o ją  p ro d u k c ję  fa  
b r y k i  p rze m ys łu  chem icz­
nego. C hem ia m us i nadą­
żyć  za w ym a g a n ia m i w spó ł 
czesnej go sp o d a rk i stw arza

K ierunek — milion ton stali!

LINIA MCDÑA Toruń
ż y j e
teatrem
T  „Prometeusz“
▼ „Lejzorek“
▼  „święta Joanna“
(OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA „KURIERA”)

TORUŃSKI Festiwal Teatróiń 
Polski Północnej zbliża się ku koń 
cowi, atmosfera się zagęszcza —» 
bowiem ostatnie dni przyniosą naj 
bardziej pasjonującą rozgrywką 
pomiędzy trzema chyba — jak to 
już zdaje się wynikać z dotychcza 
sowego przebiegu — najmocniej­
szymi partnerami t. j. teatrami 
TORUŃSKIM, WYBRZEŻA | 
SZCZECIŃSKIM.

Pierwszy tydzień — według 
dość zgodnej opinii, krytyków i  pu 
bliczności — minął wprawdzie 
bez rewelacji, jednak — co chyba 
najważniejsze — wykazał ogólny 
wzrost poziomu przedstawień. 
Dotyczy to zwłaszcza takich „kop 
ciuszków” zeszłorocznego Festi­
walu, jak teatr GRUDZIĄDZKI I 
BIAŁOSTOCKI, które w r. bież. 
dały przedstawienia wyrównane 
aktorsko i starannie wyreżysero­
wane (zwłaszcza do lepszych 
przedstawień zaliczyć trzeba 
„ FARSĘ O MISTRZU PIOTRZE 
PATELINIE", w wykonaniu tea­
tru białostockiego, w inscenizacji 
i  reżyserii dyr. Jerzego ZEGAL- 
SK1EGO).

Poza ty m  — g d y  cho dz i o p ie rw ­
szy ty d z ie ń —na jw ię ce j m ó w i się o 
h o no row e j po rażce „P R O M E TE U ­
S Z A  W  OKOW AC H ”  A jschy iosa W 
re ż y s e rii St. BU G A JS K IE G O  ( te a tr  
byd g o sk i), p rze ds ta w ie n iu  a m b it­
n y m , a le  w y w o łu ją c y m  b. sprzecz­
ne o p in ie  k r y ty k ó w  (wszyscy je d ­
n a k  są zgo dn i co do  r o l i  ty tu ło w e j,  

t  ba rdzo in te re su ją co  w y ko n a n e j

I przez w y b itn e g o  a k to ra  J. ZD RO ­
JEW SK IEG O . k tó ry  od now ego sezo 
nu  p rzechodz i do te a tró w  szczeciń 
sk tch ); d ru g ie  p rze dsta w ie n ie  k tó ­
re  w  ty rh  cz.asie w zbu dz iło  stosun­
ko w o  n a jw ię ksze  za in te re sow an i«  
— to  „B U R Z L IW E  Z Y C IE  LE JZO R ­
K A  R O JTS ZW A N C A " w g E ren bu r­
ga (tea tr o lsz tyń sk i), w  reżyse ra  
Tad . ŹU CH N IE W S K IE G O . W  r o l i  
ty tu ło w e j zab łysną ł tu  H e n ry k  
A B B E .

W DZIEWIĄTYM dniu Festi­
walu — chyba pierwsza prawdzi 
v:a rewelacja, jaką było przedsta 
wienie „ŚWIĘTEJ JOANN Y*
Shawa (teatr toruński), w reży­
serii Józefa GRUDY, ze świetną 
aktorką Barbarą NIKIEŁSKĄ w 
roli tytułowej (i ją również uda­
ło się dyr. Rodziewiczowi skapto- 
wać na nowy sezon do Szczecina). 
Było to — wg powszechnej oceny 
— prawdziwie znakomite przed­
stawienie, bardzo interesujące w 
zamyśle reżyserskim, w doskona.- 
lym wykonaniu aktorskim.

POCZĄTKOWO Manuel odtrącił pomoc z ponu 
yą miną, zajadle demonstrując przeciw swemu 
szczęśliwszemu rywalowi, w końcu jednak zosta 
w ił Petrita w łodzi, a sam wszedł na pokład 
j,Encantadory” , bo miała większy zasięg działa­
nia i dlatego, że darzył ją miłością.

Przez chwilę pływali w koło, Glenn przy ste­
rze a Manuel i  Thumbs pochyleni nad burtami 
piln ie śledzili dziesięciostopową toń do dna ocea 
nu. Jacyś inni rybacy krzyknęli, że zauważyli 
zdaje się linę za drugim progiem, więc Glenn po 
manewrował kutrem przez rafy i próg, gdzie 
woda była tak płytka, że k il ocierał się o lawę. 
Od Punta Negra wpada do morza długi język 
lawy i po jego drugiej stronie dno spada piono­
wo tworząc jakby podwodne urwisko. Tam wła­
śnie odnaleźli wreszcie linę, której koniec wlókł 
się po piaszczystym dnie. Jeden z je j haków był 
pusty, a u drugiego znajdował się nieżywy mały 
rekin. Reszta liny zniknęła na tak zwanej czar­
nej wódzie. Manuel chciał nurkować, żeby umo­
cować sznur do liny i móc potem ją wyciągnąć. 
Glenn sprzeciwił się temu. Chciał zaczekać na 
odpływ, gdy lina znajdzie się na powierzchni, 
powstała kłótnia, jakiej cała ta sprawa nie była 
warta.

— Zanim nadejdzie odpływ, już będzie po mo­
je j linie. Ale co to ciebie obchodzi? Tobie zależy 
na tvm, by moja lina przepadła i żebym przy­
szedł do ciebie żebrać o kredyt, a potem płacił 
po dwa pesos z każdych dziesięciu zarobionych 
— rzekł Manuel, co było bardzo niesprawiedliwe.

— Nie mów jak głupiec — odparł Glenn ha­
mując gniew. — Po prostu nie chcę, żeby mój 
najlepszy rybak narażał się na niebezpieczne ry­
zyko.

— Jakie tu ryzyko? — krzyczał Manuel. — Ja­
kie w tym ryzyko, że skoczę do wody po linę? 
Moje ryzyko jest wtedy, gdy ją stracę. Umiałem 
rurkować zanim ty nauczyłeś się nie sikać 
w majtki. Powiedz, jpkie w tym ryzyko?

— Tiburones — rzekł Glenn. ,— Rekiny. Sam 
doskonale wiesz, że tylko głupcy nurkują na czar 
nych wodach. — Manuel z wściekłością kopnął 
bosa nogą linę leżącą na pokładzie, a Glenn dQs_

dał: — Jeżeli twoja lina zginie nim nastąpi od­
pływ, podaruję d  nową.

Ale to tylko jeszcze bardziej rozwścieczyło 
Manuela.

— Tak, chciałbyś mi podarować nową linę! A 
ludzie powiedzą: spójrzcie na Manuela Perez, 
tego cobrón. Patrón zabrał mu kobietę, a dał mu 
w  zamian nową linę. Spójrzcie na Manuela Pe­
rez — będą mówili. „Na tego bezwstydnika — 
przehandlował kobietę za linkę rybacką” . O, nie, 
Patron, nie wezmę od ciebie lin k i w prezencie.

— To nie — odparł Glenn, którego zaczęli 
już brać diabli. — Jeżeli patrzysz na to w ten 
sposób, to ja sam skoczę do wody po linę. Po co 
się kłócić o tąką drobnostkę.

— O, nie, ja ci na to nie pozwolę — krzyknął 
Manuel chwytając Glenna za ramię i przytrzy­
mując w miejscu. — Niechbyś się chociaż zadra­
snął pod wodą, zaraz by ludzie powiedzieli: 
„Spójrzcie na Manuela. Chciał żeby rekin go za­
bił za to, że zabrał mu kobietę” . A Vida, która 
kazała mi przysiąc na świętą Barbarę i życie me­
go Chiquitína, że nie Dozwolę ci zrobić krzyw­
dy.« -  "

Biedaczysko, wciąż cierpiał w głębi 'duszy 
1 gdy go tylko dotknąć, odczuwał ból, cokolwiek 
łykał, miało gorzki smak. Chcąc położyć kres 
ich kłótni, Thumbs zaczął ściągać koszulę, żeby 
samemu dać nura po linę. Kiepski z niego był 
nurek i Glenn roześmiał się, ujrzawszy jak t łu ­
sty przyjaciel gotuje się do skoku. Manuel rów­
nież się roześmiał.

— Jesteś tłusty i różowy, gordito — powie­
dział. — Tiburones wypatrzą cię o m ilę i  przy­
płyną tu w pośpiechu, żeby cię zjeść na śniada­
nie. Ja jestem szczupły i brązowy i żaden re­
k in  mnie nie dojrzy w czarnej wodzie.

Z tym i słowami wziął sznur, przełożył go 
przez lewe ramię 1 skoczył. Często wypływał 
z poławiaczami pereł w La Paz i z pewnością 
lepiej umiał nurkować niż Thumbs, czy nawet 
Glenn. Obserwując go jak schodzi na dno, 
szybko wypuszczali cumę, on zaś zaczął ją umo­
cowywać do link i pod wodą.

Nagle coś wynurzyło się z czarnej wody. Na 
plyciznie wyglądało jak cień samolotu, gdy tak 
mknęło nad piaszczystym dnem ku Manuelowi.

Thumbs jeszcze nie widział, jak rekin nacie­
ra na człowieka. Nie sądził, że ten rekin ma 
złe zamiary, tylko że był rozgniewany, bo Ma­
nuel przeszkodził mu w uczcie, jaką sobie spra­
w ił z jednego ze swych braci złapanych na hak 
w dalszej części liny. Przez jedną wstrząsającą 
chwilę dwaj ludzie na kutrze nie rozumieli, co 
się stało i sami nie wiedzieli, co robią. Wrza­
snęli, szarpnęli za linę. Manuel odwrócił głowę 
pod wodą, ujrzał rekina, puścił linę i starał się 
wypłynąć na powierzchnię. Tuż pod powierzch­
nią rekin uderzył na niego. Powstała walka, re­
kin i człowiek skotłowali wodę i Manuel po­
szedł w dół. Thumbs poczuł nagle harpun 
w dłoni i rzucił nim, ale chybił celu. W tej sa­
mej chwili rozległ się chlupot — to Glenn sko­
czył do wody na pomoc w  walce z rekinem. 
Był to ogromny rekin, m iał chyba ze dwadzie- 
ście pięć stóp, największy, jakiego Thumbs w i­
dział.

(Ciąg dalszy nastapi) (68)

D z ies ią ty  dzień F e s tiw a lu  p rz y ­
n ió s ł dalsze — choć ju ż  n ie  ta le 
św ie tne  — sukcesy te a tru  to ru ń ­
sk ieg o : „S K A N D A L  W H E L LB E R - 
G U " Jerzego B roszk ie w icza  oras 

R O D ZY N E K  W  SŁO Ń C U ’! L , 
. H an sbe rry .

OD wczoraj rozpoczął swoje wy 
stępy teatr Wybrzeża. Zagra ko­
lejno „MOST” Szaniawskiegot
trzy jednoaktówki MROŻKA o- 
raz sztukę Durrenmatta „FRANK 
V". A od jutra — trzy przedsta­
wienia teatrów dramatycznych 
Szczecina: „DREWNIANA M I­
SKA”  Morrisa, „DAMY l  HUZA-i 
RY”  Fredry i  — jako ostatnia po­
zycja Festiwalu — „ KORDIAN1 
Słowackiego, i

Po czym — oczekiwane w sta­
nie „podgorączkowym” przez
świat aktorski — ogłoszone zosta­
nie orzeczenie jurorów i  nastąpi 
rozdanie nagród, tym razem wy­
łącznie indywidualnych: za grę 
aktorską, reżyserię i  scenografię.

FELIKS JORDAN ' 1

Turbiny gazowe
A M E R Y K A Ń S K IE  czasopism o „M e -  

ehan ica ! E n g in e e rin g "  po da je , te  
to w a rzys tw o  „P h ila d e lp h ia  E le c tr ic "  
za in s ta lo w a ło  w  e le k tro w n i po łożo ­
ne j w  od leg łośc i 20 k m  na pó łnoe 
od F ila d e lf i i,  tu rb in ę  gazów « o m o­
cy  222.000 kW . T u rb in a  s te ro w an a  
Jest zda ln ie  % g łó w ne go p u lp itu  

kon tro ln e g o .
F irm a  F ia t s kon s truo w a ła  a a  l i ­

ce n c ji a m e ry k a ń s k ie j in n ą  dużą tttP 
Pin« gązową o mocy 19.000 kWi


